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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y .
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta  Jirakotca i  Jego Okręgu.
Gdy w sku tek  zamierzonej '  na zasadzie 

uchwały seymow ey z dnia 18 września roku 
7,. r e s t a u r a c j i  gmachu Suk i enn ic e ,  pot rze-  
hnem jest nabycie na rzecz Rządu k r am ów  
i innych drobnych realności  gmach rzec ony 
O t a c z a j ą c y c h ,  lub w tymże zna jdu ją cyc h  się, 
u (u po n iże j  wyszczegó ln ionych;  S eca t  po­
stanowiwszy l akowe za jąć  na użytek publ i ­
czny w myśl prawa se jm o w eg o  z d n a  I!) 
g rudnia 1821 r. okol iczność tę s tosownie do 
art .  IV  dopiero powołanego prawni do publ i ­
cznej ’ i każdego  w szczególności  kogo to in­
t eresować m o ż e ,  p o d a j e  w iadom ośc i ,  z tern 
ozna jmi en i em ,  iż zajęcie w  mowie będących 
realności  odbywać się będzie „ wed ług  form 
k o d e x e m  postępowania sądowego  w sk a z a ­
nych.

W ykaz R ła ln o śc i p rzy  gmachu Sukiennice 
lub w tymże gmachu na użytek publiczny  

za jąc  się mających.
Jatki  ga rba r sk ie  pod Nr.  2. J a tki  sz ew ­

skie  pod Nr.  3. Sklepy  w sukiennicach pod 
N r .  5. Kramy bogate  pod Nr.  7. Ja tk i  ry­
b n e  pod Nr.  9. D om ek  drewniany  Nr.  12. 
I zdebk i  dwie pod Ni .  13. Ja tk i  krupnicze.  
Ja tki  garncar skie .  Kramy L i t ewsk ie  Nr.  3. 4. 
K ra m y  pod Opatrznością-  K ra m y  now e. K r a ­
iny żelazne.  Kramy pod smatr i izem.  Kra my 
Warzeszne.  Kramy mydlarskie.  Kramy sz k la r ­
skie.  Kra my sadelne.  Kra my p ie tn i ka r sk ie . ; 
Kra iny  so 'ne.  K ra my  O le j n e .  Ja tk i  ltią- 
cznicze.  Kra my ś ledziar sk ie .  Kramy m ą ­
cznice na zachodzie.  Kra my owsianie.  Miey-

sca pod k rzyżem w sukiennicach k ramarzy  
p łóc ien ,  drel i chów kur dy ban ikó w od Nr .  1 
do 45.

K r a k ó w  2 Maja  1834 r.
P rezes  Senatu 

W 1 E L O G Ł O  W S K I .  
Sekr .  J lny  Senatu

D a r o  W S K I .
(3r.) N ow akow ski sek.  exp.  sen.

N r. 2392.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  S K a R B U

W olnego N iepodległego i  Ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do publicznej’ wiadomości ,  iż w 
s k u tk u  uchwały  Senatu Rz ądzącego  w d. 21 
L is topada r. z. Nr .  7705 zapadley,  cecha pa ­
pieru s tęplowego,  dotąd w używaniu będą ce ­
go z d. 1 czerwca r. b, zmieniona zostaje 
na inną.  Dla  czego W i d z i a ł  oznaynmje H as ­
sie sadowej-,  wszystkim dystry bulorom pap ie ­
ru  s tęplowego,  oraz  wszystkim osobom posia­
dającym jeszcze  nie użyty papier  stęplowy 
cen różnych tak adminis t racyjny,  j a ko  też i 
s ą d o w y ,  iż tylko papier  z now ą  cechą  od 
t e rminu  wyżey oznacz uc;ro ważność swo ją  
mieć będzie.  Ktokole,  K  wiec papier  s tę­
plowy jeszcze nie użyty posiada,  zostaje obo­
wiązanym naypóźniey do d. 15 czerwca r. I). 
t akowy złożyć Rendanlowi  stępia do wymia­
ny, gdyby zaś j a k i e  podan ie ,  lub ak t  spisa­
nym by t po dniu ostatnim maja  r. b. na pa­
pierze dotąd używanym,  w t akim razie ob ło ­
żony m bydź winien a rkusz em papieru z no­
wym stępieni  ceny wl iściwey. Nie  zacho wu ­
jący  nin ie j szego  r o zp or zą dz en ia ,  sam sobie 
przypisze s t r a t ę , gdyż papier  s tęplowy z d o ­
tyc hczasową  ce chą ,  tylko j a ko  prosty,  czyli 
niestęplowany uważanym będzie.  K tóre  to 
rozporządzenie ,  aby do każdego  doszło wia-
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t łomości , p rzez Dz ienn ik  Rz ądo w y,  i Gaze tę  
K r a k o w s k ą  d rukiem ogłoszone zostaje.

K r a k ó w  d. 28 iVlaja 1834 r.
X .  BrsTKzoNowsKr.

(2r.)  ' iV'owakowski Sek .  Wyd.

W  dniu 12 C zer w ca  r.  b. o godzinie  9 
z r ana w K ra k o w ie  na Kleparzu  w Domu pod 
L .  54 przy końskim ta rgowisku ,  odbędzie się 
w  d rodze exekucyi  adminis t racyiney licytncya 
na wydz ie rżawienie  dochodów z tegoż domu 
pod L .  54 z p iwn icą  i og ródk iem na rok  j e ­
den od dnia 1 L ip ca  r. b. do ostatniego Cz er ­
wca r .p .  1835. Chęć l icytowania ma jący r a ­
czą  bydź zaopatrzeni  w y ad in m  zip. 25. W a ­
ru nk i  zaś tey dzierżawy przed rozpoczęc iem 
się licytacyi zapubl ikowanemi  zostaną.

K r a k ó w  6 Czer wca  1834 r.
Ig n a cy  Czyżowski sek.  rząd.

Pozostał e ruchomości  po ś. p. Józef i e 
Son tag  professorze rysunków w Liceum K r a ­
kowsk im,  j a ko  to: wzory do rysunków,  li to­
grafi i ,  prassa do litografii,  ma lowania ,  k s i ą ­
żki .  s r e b r a ,  ze g a r k i ,  w ino,  sprzęty domowe 
i t. p. p i zez  publ iczną licytacyą w domu w 
ulicy szpita.Iney pod Nr.  574 w d. 12 Czer -  
wa r. b. sp rzedawane będą  za go to w ą  s r e ­
b r n ą  monetę,  a to na przeds tawien ie  k u r a t o r a  
Iiiassy i polecenia T y b .  M.  K r a k o w a  3 C z e r ­
wca r. b. N. 2186 uydaney .

K ra k ó w  4 C ze rw ca  1834 r.
(2r.) Olearski No tar.

Notaryusz publiczny zawiadamia niniey- 
szym iż stosownie do re sk ryp tu  T ry bu n a łu  I.
1 ust. W .  VI. K ra k ow a  z. dnia 3 Czerwca r. b. 
J \ ( .  2032 odbędzie się na dniu 1 1  b .  i i i  i r.
0 godzinie 9 r ano w Krakowie przy ulicy 
Sz ew sk ie y  pod L.  348 licytncya ruchomości  
po ś. p. Fi l ipie Ni tkowsk im pozostałych,  j ako 
to: s u k i e n ,  biel izny i ineblów.  Chęć l icyto­
wania mający z gotów emi pieniądzmi przy-  
bydź raczą.

K ra k ó w  6 Czerwca  1834 r.
(2r. )  Sebas/yan h o ry to w sk i  Notar .

W  sku te k  re skryptu  Wyso k ieg o  T r y b u ­
nału I. Instancyi  Wolnego  Miasta K r a k o w a
1 Jego O k rę gu  dnia 27 Maja 1834 r. do N.  
106L z a tw ie rd z o n eg o ,  uchwałą ,  rady fainiliy- 
ney , w o(iiece małoletnich po ś. p. Woyc ie-  
chu K s i ę ż a r s k i m , rozpocznie się w dniu 11 
Czerw ca  r. b. 1834 T. o godzinie 9 z rana 
w kamienicy przy ulicy F loryańskiey  pod L ,  
500 sprzedarz przez publ iczną licytacyą: win 
Wę gi e r s k ic h  w różnych gatónkach  w b u te l ­
kach,  a to za  gotow’ą  couran t  monetę.  Chęć 
l icytowania ma jących zaprasza się.

K ra k ó w  3 Czerwca  1834 r.
( Ir . )  A ndrzey  Jaroszew ski No t . Pub l .

Część Polityczna.
I\RAKÓIV  10 M aja. O p er a  n iemiecka z 

Czech  p rzybyła ju ż  do K ra k o w a .  W  tych 
dniach rozpoczną się widowiska w teatrze.

Nad es ła na  odpowiedź dyrek to ra teat ru na 
uwagi  w przedostatnim numerze  Ty g o dn ik a  
Krak ow sk ieg o  o t egorocznym kursie  t e a t r a l ­
nym,  dla nat łoku innych pi lnieyszych p r zed­
miotów,  w numerze  czwar tkowym lub p ią tko­
wym umieszczona będzie.

Na nowo ożywiona fabryko kape luszów 
kas torowycb Pana Z am e c k i e g o ,  go d ną  j e s t  
ze wszech miar  wsparcia rodaków.  P r z e k o ­
nano się n a o s ta t e k , ze wsze lk ie  wysi lenia 
fab rykan tów jedwabnych  kape luszy ,  niewy-  
t r zym ają  równow ag i  tak co do piękności  j a k  
mocy z kape luszami  kas torowemi.  Dla tego 
ze  j e d w a b ne  o połowę są  t a ń s z e ,  że m a j ą  
połysk żywszy,  —  wszystko to n ieprzemawia 
na s t ronę ich p ie rwszeństwa ,  — bo natomiast  
war tość ich j e s t  o j* części innieysza od w ar ­
tości kapeluszy kas torowycb ,  co dowodzi ,  że 
t rwałość i dogodność p ie rw s z y c h , niemoże 
iść w porównanie  z t rwałością i dogodnością 
drugich.  A  wreszc ie  tamte są  za gr an iczne ,—  
te k ra jowe!  Mnmyż więc dla u rojonego  o- 
szozędzonia k i lku  z ło tyc h ,  przenosić  z a g r a ­
niczne nad  oyczyste,  i g rosz domowy prze ­
syłać obcym w d a r z e ,  za to iż nasze fabryki  
po dko pu ją ?  —  Szanowni  z iomkowie  nasi,  
gdy tę os t a tnią uwagę ,  u wszystkich narodow 
lnianą zaw sze  na p ierwszym względzie ,  ze­
chcą  p rzyjąć  do serca,  będąż  mogli  dopuścić 
powtórnego  upadku  uczciwemu ręko dz ie ln i ­
k o w i ! — 1 będąż k iedy komu innemu j a k  tyl­
ko sami sobie mieli  do wyrzucenia,  że nasze 
wolne miasto,  n i emogąc  nigdy podźwignąć się 
p rzen i ) s ł em,  który j e s t  j e d y n ą  pods tawą  po­
myś lnego bytu narodów’, obok  p ięknego ty­
tułu:  siedliska swobód, bedzie nosiło nazwę:  
siedliska biedy sparlańskiey ! — N i e ,  —  ta 
myś l ,  przeniknie każdego dobrze  myślącego 
obywatela wstydem i z g r o z ą ;  niechże więc 
da lek ie  od nas będzie przypuszczenie:  i żbys-  
my, kiedyś byli p rzedmiotem ur ąga n ia  obcych 
i smiitnćiii . sprawdzenieni przysłowia:  »Skąpy  
iw a razy I r a c i .!»

Nakoniec  j e szc ze  j e dna  u w a g a ,  chociaż 
j e s t  powtórzen iem tego cośmy ju ż  wyżey po­
wiedzieli ,  ma j e dn ak  swoję  war tość nieoce­
nioną:  »Ty/e tysięcy zło tych wydajemy sami
K rakow ianie za gran ice , na jedw abne kapę- 
lusze, nielepieyz te p ien iądze  w kraju  zo ­
s ta w ić ? ..........

W I A D O M O Ś C I  Z O S T A T N I E Y  P O C Z T Y .

b o y ó w  27 M aja. Kró lowa  wyjeżdża na 
ląd stały.  W  p ie rwszych  dniach miesiąca



—  517 —

l i pea ,  k ró l  wyjedzie do Wol wich  i zabawi 
tam t rzy dni,  dla assystowania wsiadaniu k r ó -  
!ow'ey na okręt  i p r ze g lą du  tamteyszey m a ­
rynark i ,  ar tyl leryi  i warsztatów.

W  sobotę p rzy jmowała x iężna K e n t , j a k o  
\v dniu u rodzin sw ey córki  k ró lewny W ik to -  
rvi ,  nas tępczyni  t r o n u ,  powinszowania  ciała 
dyplomatycznego  i wielu znakomi tych osób.

W  sobotę w mieszkaniu h rabiego Grey,  
odbyła  się w ie lka  rada gabinetowa.

Lord kanc le rz  opuści ł  dziś nagle pos ie ­
dzen ie  naywyzszego  sądu ,  w sku tku  odeb ra ­
nego  wezwania  na r adę minis trów w Downing-  
st reet .

Z  powodu  sp raw i r l a ndzsk ich ,  rzeczy na 
t ak im stanęły stopniu w tzLie niższey,  iż za ­
chwia ły  istnienie t eraźnieyszego minis ters twa.  
T a  niepewmość i z t ą d  wynikła  obaW'a, sp ra­
wi ły n ie jak ie  zniżenie  ku r su  papierów.

D niu  28 M aja . W c zor ay  były pokoje w 
pałacu St.  J a mes .  J .  K.  Mość p rzyjmował  
pos łów belgiyskiego i bawarsk iego,  którzy 
złożyl i  własnoręczne listy swoich monarcho w. 
Po tem przedstawiony  był królowi przez  po­
sła  fi ancuzkiego,  Pan Dupin s ta rszy,  przybyły 
tu  z Pa ryża .  Następnie wielu mini s t rów g a ­
b inetowych zast r zymalo się w pałacu,  i mie ­
li pos łuchan ia  u króla .

O  zmianie mini st rów ucichły dziś pog ło ­
ski- — ( G . P . S . )

W I A D O M O Ś C I  Z  D A W N I E Y S Z Y C H  P O C Z T .

W a r s z a w a  1 Czerwca. N. Pan raczył  
udziel ić J l \  C h e łm i c k ie m u , b. podsędkowi  
ptu Li,  m o w sk ie go ,  przez  wzgląd na d ł u g o ­
le tnią  s łużbę i smutne po łożen ie ,  w j a k i em  
się znaydu je  z powodu kalectwa i niedostat­
ku,  pensyę w drodze ł aski ,  zfunduszów sk a r ­
bu publ icznego w ilości złp. 500 rocznie i 
do śmierci .

J O .  X ż e  F e ld m a r sz a łe k  Namies tn ik  K r ó ­
lewski ,  wyjechał  dnia wcz ora j sz ego  na k r ó t ­
ki  czas dla zwiedzenia  wojewódz tw M a z o ­
wieck iego i Kal i skiego,  a zaś  dostoyna ma ł ­
żonka  Jego  do wód marienbadzkich .

W yją tek  a fisiu. — W r a c a m  z Vi i lanowa,  
gdzie  cały dzień nayprzyjemuiey przepędzi ­
łem.  T y  moy przyjacie lu co zawsze tak ba r ­
dzo lubi ł eś  to mieysce z tylu miar  szacowne,  
chętnie  posłuchasz opisu mojey p ie lg rzymki ,  
tom c iekawsze j  dla ciebie,  iż od lat k i lku  nie- 
b j l e ś  w W ilanowie.  Rozumia łeś  d a w n i e j ,  
(i j a  z tobą) iż temu s t a roży tnemu s iedl isku

nic j u ż  okazałości  i piękności  dodać nie zdo­
ła .  Dzisieyszy właściciel ,  br .  AIexander  P o­
tocki ,  potrafi ł  wszakże nowego  przydać n.u 
blasku  i u roku.  Poświęc i ł  dwa lata us t ron­
nego życia na uporząd ko wan ie ,  odnowienie,  
powiększenie kosz townych  różnego  rodzaju 
z b i o r ów ,  k tó rych  W i l an ó w  jes t  sk ładem,  i 
zda je  ;się że  j ego  czeka ł  r ę k i , aby nabrać 
pię tna wykończenia .  J a k ż e  sowicie wynag ro­
dzoną  jes t  publ iczność za  dwuletni  wst rzy ­
many przystęp do pałacu Wi lanowsk iego ,  
dziś nu nowo o twar tego.  Niedziela i czwar ­
tki niecierpl iwie są  oczek iwane od mieszkań­
ców W a r s z a w y ,  których część wielka p r ze ­
nosi  się do Wi lanowa.  Zaymujący  to i mi ­
ły widok,  mnós twa osób przypa t ru jących  się 
c i ekawie  pyszney galeryi  ob razów,  i p rzecho­
dzących się po rozległym ogrodzie.  Co u ł a ­
twia zwiedzanie  galeryi  i czyni j ą  bardziey 
zay tnu jącą ,  to wydany ka ta lo g ,  który u nas 
j e s t  p i erwszym tego rodzaju.  Gabinet  ch iń­
ski r zadkiey  dokładności ,  appar t ament  właści ­
ciela przybrany  nowoczesną  wytwornośc ią ,  
l iczna bibl ioteka zupełnie  odnow iona i w V- 
bornym gus tem ozdob na ,  przytćm ciekawy i 
znaczny zbiór  rycin i rysnnków,  lubo me dla 
ogółu publ iczności ,  j e d n a k ż e  za oddzielnemi 
bi letami chętnie ok az y w an e ,  o twie ra ją  pole 
dla znawców,  uczonych i ar tystów. Nie  po­
traf ię ci Wyrazić j a k i e m  uczuciem byłem prze­
jęty dla właściciela,  umie jącego  tak szlache­
tnie używać swych  dosta tków.

Na  ostatnich ta rgach Warsz aws k ich  i P rag -  
skich płacono za korzec  żyta od zip.  12 do 
złp, 13 gr.  15, przenicy od zip. 17 gr .  1 5 do 
do zł. 2 1 ,  j ęczmienia  od złp.  10 gr.  22^ do 
złp. 13 gr.  22,. owsa od zł. 9 gr.  10 do zip. 
10 gr.  7 2:,  s iana furę pojedynczą od zl. 12 
do zl. 20, s iana furę  p a r ok on ną  od zl. 30 do 
zl. 3G, słomy fu rę  zwy c za y ną  od złp. 10 dxj 
zip. 18. ( g . c. w .)

P e t e r s b v r g  14 M aja. N.  Cesa rz  Jmć 
r aczył  w dniu 6 kwietnia  wydać na  imię mi­
nist ra s k a r b u ,  następny ukaz :  sZgodnie  z
p rzeds tawien iem,  waszem upoważn iam was 
na zasadzie manifestu z d. 9 stycznia 1831 
r.,  wypuścić w obieg szósty rzęd (serię) b i ­
letów ska rbu  p a ń s t w a ,  z oznaczeniem przy­
rostu na nie p rocentów od dnia 1 lutego b. 
r.; o czetn macie uczynić należne rozpor zą ­
dzenie i donieść r ządzącemu senatowi,  dla po- 
d inia d > powszechne j  w iadomości.*
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P i nr i  28 Mrfjtt. Zam knię te  posie­
dzenie izb z roku 1 8 3 4 , t rwało 5 miesięcy,  
gdvż z o s t a ł o  dnia 23 g ru dn ia  r. z. o tworzo­
ne. Dla izby depntownnych było to posie­
dzenie ostatniem,  r lbowiem po głosowaniu 5 
bu dż e t ów ,  musi  byiiź na nowo obie raną.  
Utworzona  w i i pen 1831 r. zamiast  p r aw ne ­
go t rwania  pięcioletniego,  nie istniała nawet 
lat t rzech.  Je d na kż e  w tym czasie udzieli ła 
5 bu d że tó w ,  to j e s t  od 1831 do 1S35 w ł ą ­
cznie,  bo w pierwszym roku swego istnienia 
j w roku  zeszłym musiała  g łosować  nad d w o ­
m a  budżetami ,  ażeby położyć kon iec p rzykrey 
tymczasowości  w finansach.

Jene r a lny  poczt inist rz angielski ,  x ż e  R i ch ­
mond,  bawiący  od niejakiego czasu w P a r y ­
ż u ;  miał  s ię  ugodzić z r ząd em  franct izkim,  
żc gazety i pisma per iodyczne obu tych k r a ­
j ó w ,  będą  nawzajem wpu szc za ne ,  bez pod­
wyższenia opłaty pocztowcy.

Wie lu  depu towanych  opuści ło j u ż  Paryż;  
P .  Lamar t ine  pojechał  do Dunk ie rk i .

B n u x E L L A  25 Maja. M ó w ią  że będzie 
p rzedłożone izbom prawo we względzie wcze­
snego wyboru następcy t ronu,  na przypadek,  
gdyby  k ró l  umar ł  bez męzk ich potomków.  
Zdaje  się że oczy wielu r ep r ez en t an tów ,  są 
zwr ócone  na l21etniego syna xięcia F e r d y ­
nanda sasko-koburskiego,  j e ne ra ła  w służbie 
austryackiey.

P.  Arn i in ,  poseł  p r us k i ,  wy jecha ł  z tąd,  
pon ie waż  rząd  belgiyski  spowodowany nie- 
przy jęciem jen.  (Joblet  w Rerl inie  , pos tano­
wił  mieć w tćy stolicy na czas dalszy tylko 
zastępcę posła ;  to samo więc i r ząd prusk i  
uczyni zapewne  w Bruxel l i .

Dzi ś  w południe przy jmował  k ról  w ie lką  
deputacyę izby rep rezentantów,  k tó ra mu a- 
d res  z powodu zeyścia następcy tronu z łoży­
ła.  Król  zdawał  się mocno wzruszony,  a u y- 
s t u ch au sz y  odczytania adresu,  dziękował  iz­
bie z a  wynurzone  wspoluezucie.  W  odpo­
wiedzi  swojey wyrazi ł  nadzieję:  iż opat rzność 
k tó ra  4 lat B e l g ią  się opieku je  i nadal  jey 
nie opuści .  (g.  c, w .)

h fz -n o s a 8 Maja. Chronica  dzisieysza 
obeymuje  k i lka r appor tów o działaniach woy- 
ska  na południu i północy,  nie w zm ia n ku ­
j ą c  j e d n a k  o woysku  pod Santa rein. Między 
temi r apor tami  znayduje  się t akże  u rzędowe 
doniesienie j e n e r a ła  Sa de Bande i ra  o klęsce,

k t ó r ą  mu ( jak  wiadomo) młody Bourmont  za­
dał,  Depesza  da towana z Vi l lanova de Por -  
t imao z d. 25 kwietnia op iewa ,  że Penroiśei  
a t akowani  przez 4000czny korpus niep rzyja­
cielski ,  po lOgodzinney potyczce porażeni  zo ­
stali. J e ne r a ł  Bande i ra  wykonywał  swóy od­
wró t  w obliczu nieprzyjaciela i puści ł  się 
morzem do Faro.  W e d le  doniesień z Lagos 
z d. 30 m. z. nie obawiano  się tam ud erze ­
nia Mignel is lów.  Chronica z duia 6 , ni. b. 
głosi ,  że j e ne r a ł  Vasconre l l e s  na 1 milę od 
ł  igueiry by ł oddalony; był on w ięc w stanie 
przyczynić się do zdobycia miasta tego,  doko­
nanego  przez admi rała  Nap ie r .  O zajęciu 
K oim br y  (*) Chron ica j e szcze milczy;  zaś ob­
szerne zamieści ła doniesienie j e n e r a ła  Awillez 
o postępach uzbra jań  w T r a z o s  - Montes  na 
korzyść Donny Maryi.  Polec iwszy d o w ó d z ­
two w p rowinc j i  j enera łowi P i za r ro ,  Avil lez 
wyruszył  daley ku południowi .  Podobnie p r z e ­
szło w górney  Bc irze  26 miast  na s t ronę 
królowey.  Depesze  xięeia Terce i ry  są  dato­
wane z Cast rodai re  z d. 1 M aj a ,  gilzie x ż e  
g łó w n ą  założył  kwa te rę .  W s z a k ż e  tego sa­
mego  dnia już  wyruszył  x ią że  do Mangua lde ,  
a j en.  Azeredo wszedł  do Vizeu.

R z y m  15 M aja . M ó w ią  tu że miody 
kró l  aeapo l i t a ńsk i , coraz w ięcey zbl iża się 
do Fra nc j i .  Je sl lo  okol iczność,  k tó ra  dla 
Rzymu nie może bydź obojętna  i dla tego 
zwró con a  j e s t  większa niż kiedy uwaga  na 
wiadomości  z Neapolu,

Rząd  papiezki  ogłosi ł ,  że nietylko okręty 
g reckie al e i pruskie ma ją  opłacać w por - 
tneh pańs twa kościelnego n :e większe  clo i 
podatki  j a k  ofcręiy k ra jowe .  Z a  to okręty 
poddanych rzymskich w portach p ruskich u-  
ż y u a ć  będą takich sa mj ch  korzyści  co i o k r ę ­
ty pruskie.  ( g . c . w . )

K o s s t  i .♦ t y v o p o t .  9 Kwietnia. Por ta  Ot-  
tomań.ska już zawiadomiła Ui /ędownio przez 
okólnik  wszystkich pos łów, że flota j e j  p rze ­
znaczona do b lokowania  w js py  Samos,  p rz e ­
tnie wszelki  zw ią ze k  z t ą  wyspą.  W z y w a  
w leni zawiadomien iu ,  ażeby poddani wszy­
stkich sprzymierzonych rządów,  szanując blo­
kadę,  nie wystawiali  się na szkody ,  j ak ieby  
z j ey  nadwerężen ia  wynikły.  ( g . c . w . )

( ) P a trz  uwagę poił artykułem  z M adrytu w Nr. 124 
G azety Iirakow skićy. j ,  j ,
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